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rzchnia, zawiadająca więzieniami stolicy, szkołę w 
domu kary i poprawy: dla młodych winowayców, 
i zawód mi poświęcić moje usługi temu wa- 
nemn przedmiotowi. „Szkoła ta nie może być tak 
urządzona, jak osobny dom poprawy dla dzieci, i 
zawierając samych, tylko skazanych, lub o ciężkie 
przestępstwa podeyrzanych winowayców, nie mo- 
że już tómsamóm zapobiedz temu, aby moralnie 
zaniedbana młodzież występną się nie stata. Za- 
wiera ona dzisiay bardzo zaymujące przykłady 
wcześnego zepsucia młodych ludzi i nawet nadziei 
ich poprawy. Szczupłość mieysca i względy pra- 


| wua, niedozwoliły mi umieścić w niey wszyst- 
‘kich młodych winowayców więzićnia; wybrałem 


ich r2tu, od 1ociu do 19tu lat wieku liczących, 
i z Żalem musiałem zostawić między innymi wię- 
źniami miu, równie młodych wiaowayców. Mię- 
dzy przyjętymi do szkoły jest jeden na całe Ży- 
cie, a $ch na 3 lata ciężkiego więzienia saa 
Smutny jest widok tych młodych zbrodniarzy, i 
tém dotkliwszy jeszcze, iż się okazuje, Że wszyscy, 
dla zaniedbania moralnego w pierwszey młodości 
do tego stopnia poniżenia doszli. astępujące 

rzykłody niechay posłużą za dowód; a wrażenie, 
jskie uczynią, niech żywi szlachetne chęci przy- 
jaciół ludzkości, którzy się datkami i czynem do 
zapnowadzenia i utrzyrhania domu poprawy dla 
dzieci przykładać pragną. Ner pierwszy z wiga 
Źniów w szkole dziś osadzonych , łat 17 liczący , 
jest synem rozwiedzionych rodziców. Qyciec jo- 
go skazany był na więzienie, matka utrzymywa- 
ła szynk, a syn od nsymłódszych lat wychował 
się wśród złych przykładów; które dom taki na- 
stręczać może. Poźniey, gdy matka w powtórne 
śluby weszła, posłano go na robotę do mułarzy , 
odebrawszy go poprzednio od maystra, u którego 
zaczął terminować. Ža sdaniem kilku z młodych 
winowayców, składają chłopcy pomocnicy mular- 
scy nader zepsutą klassę wyrobniczey młodzieży, 
którey obcowanie, zgubnem jest dla niewinnych. 
Przez nich zaprawiony do złego, ukradł nasz mło- 
dzieniec oyczymowi swemu parę złotych i z oba» 
wy kary uciekł, a tułojąc się po miesele, zabrał 
znajomość z jednym z tych młodych chłopców, 
którzy złodzieyski związek między sobą zrobili i 
schadzki dla naradzania się o przedsięwziąść się 
moejącey kradzieży na powney ulicy odbywali. Ten 
nowy przewodnik obłąkanego młodzieńca zapoznał 
go ze starym złodziejem, z którym wspólnie gwał- 
towną kradzież popełnił. Dziś jest bardzo spo- 
koynym, szczerze wyznaje dawne błędy, i daje na- 
dzieją poprawy: Mer! drugi lat 14 liczący, był 
dzieckiem, gdy oyca stracii. Chodził do szkoły i 
dobrze się czytać nauczył. Po śmierci matki zo- 
stawszy przy oyczymie, chodził na robotę do mu- 
tsrzy przez lat 2; tam zapoznał się -z młodemi po- 
mseoikami, mularskiemi, których nazwał, przy ze- 


a 


znaniu, jakie przedemną czynił, bandą łotrów, i 
po 2ch towarzyszów swoich do popełnienia kil 

u kradzieży pociągniony został. Nie mogłem bez 
rozrzewnienia patrzeć na tego młodzieńca, gdy z 
naywiększą szczerością opisywał wszelkie szcze- 
góły popełniocych kradzieży; a łzy prawdziwe- 
go żalu spływały po jego licach; takież wrażenie 
dzielity ze mną osoby termu wyznania obecne. Dziś 
jest bardzo piinym i użytecznym w szkole, bo u- 
miejąc dobrze czytać , pomaga nauczycielowi w 
udzielaniu nauk innym. Wer szósty łat 15 mają: 
cy; byt z młodych lat oddany w służbę, do pro- 
stych ludzi, którzy stałego nie mieli zamieszkania, 
i nigdy dożadney szkoły nieuczęszczał. W róciw= 
szy do FF/'arszawy ze służby, pod niebytność mat- 
ki swojey, przyjął newą służbę u Mistrza, gdzie 
rok zostawał, Następnie, wzgardzony od swoó- 
ich, gdy przy matce nie mógł znaleźć przytałku, 
popełnił z niedostatku gwałtowną kradzież. Gie- 
maota i brak wyobrażeń o obowiązkach i godno* 
ści człowieka, więcey może, jak skłonność do złe- 


"go, zepsucia jego przyczyną były. Wer ósmy lat 


15 liczący, syn zamożnego dosyć człowieka, cho- 
dził do szkoły do lat gciu, terminował potém przez 
półpiąta roku, lecz uwiedziony przez starszych 
złych ludzi, doszedł do tego stopnia zepsucia, i£ 
jał powtórnie jest w więzienin. Za każdym razem 
popełnienia kradzieży złapany na uczynku , został. 
nanczony przez starszych złodziei, z któremi byt 
razem zamknięty, że nie trzeba wydawać spólni- 
ka, bo w tym razie kara dla niego będzie więk- 
sza, jako za kradzież w towarzystwie jednego lub. 
kilka spólników wykonaną, i poszedł za tą poradą. 
Dat on już dowód poprawy w szkole. Dnia jednego, 
przywołano go do Kaocellaryi więzienney; „gdzie 
się z nim w obec zwierzchności kobieta widzieć 
chciała, ktora się mianowała jego siostrą; Gdy 
wrócił do szkoły, wyznał nauczycielowi, iż to nie 
była jego siosira , lecz Żona człowieka, który hył 
niegdy przyczyną jego zguby; i oświadczył, że jey, 
nigdy ja widzieć nie chce. Z pomiędzy 12sta mło- 
dzieńców, 2ch tylko było skrytych i uporczywie 
przy kłamliwóm zeznaniu obstawających.Nie użyłem 
ani groźby,ani namowy,aby ich skłonić do wyznania: 
bo ufam, że nauki, które im godny Kapłan codzien- 
nie z prawdziwie Chrześciańskióm poświęceniem 
udziela, że czuyny i gorliwy dozór przydanego im 
nauczyciela, z czasem skruchą i ufnością serca ich 
przeymą. Skarbek. 
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ANGLIA ` 
(z Gazety W arszawskiey). 

Dalszy ciąg korrespondencyi między Xiq- 

$ęciem /TVellingtonom i Hrabią FP inckelsea. 

7) Pismo Hrabiego FPinchelsea: 
Czyli się zdecyduję dać oświadoeenie wzglę* 
dem listu ogłoszonego w zeszły poniedziałek w ga- 
zacie Standardy; to zależeć bydzie od sprostowa= 
nia zdania mego o Xiążęciu FVellingtonie. Gotów 
jestem wyznać, Żem się zawiódł w mniemaniu mo- 
jem o postępowaniu Xiążęcia FFellingtona, i ža- 
łują wyjawienia jego, przypuszczając , iż zacny 
Xiążę oświadczy ze swojey strony, iż nie myślał 
nadwerężać Koostytucyi naszey z roku 1688, gdy 
obeymował przewodnictwo w Kollegium Królew+ 
skióm. Bez takiego oświadczenia ze strony zacne- 
go Xiążęcia nie mogę cofnąć wyrazów, zawartych 

w liście moim. (podpisano) 7Finchelsea. 


8) Pismo Xiążęcia 77'ellingtona. 
— w Londynie 20 marca 1829 — 

Pan Hardinge przeczytał mi pismo Hrabie- 
go T/inchelsea podane przez Lorda Falmouth, we- 
dług którego zdaje się, iż wspomniony Hrabia 
pragnie , abym się z obwinień objętych w liście 
jego do Pana Coleridge oczyścił. Mogę wprawdzie 
Żałować , iż ten, dla którego mam naywiększy sza- 
cunek, powziął złe zdanie o mnie; dopóki atoli o 
zdaniu tém nie wiedziałem, nie uskarżałem się na 
nie. Uskarżam się na to, iż Flrabia FFinchelsea o- 
głosił publicznie o mnie zdanie, według którego 
w pewney okoliczności, blisko przed rokiem, mia- 
łem bydź powodowany upodłającemi i godnemi 
kary pobudkami. Rzeczony Hrabia bez przyczy- 
ny obraził mię ogłoszeniem takiego żdania. Mnie- 
matem, iż mogę oczekiwać, że Hrabia zechce dać 
mi zadosyć uczynienie, czego się też spodziewam. 

(podpisano) FFellington. 
o) Pismo Pana Hardinge: 
— w Piątek 20 marca = 

Pan Hardinge podał Lordowi Falmouth pi- 
smo Xięcia /Vellingtona, odpowiednie na pismo 
Hrabiego 7Finchelsea: W ostatnićm proponowano 
za wstęp do dalszego układania się, aby Xiążę 
Wellington oświadczył, iż nie miał zamierów 
przypisanych ma przez Hrabiego /7 inchelsea; któ- 
ryto sposób zadosyć uczynienia poczyteno jednak 
za niestosowny. pismie Xięcia 7Fellingtona 
wymienia tenże powody swoich zażaleń, jako po* 
chodzących z ogłoszenia żdania nader obrażające- 
go. Skoro teraz Pan Hardinge poweźmie wiado* 
mość o sposobie , jakim Hrabia FF'inchelsea skło- 
nić się może do dania zadosyć uczynienia, nie o- 
mieszka udzielić go zaćnemu Xięciu, i donieść 
Lordowi Falmouth ; czyli go użnał za dostateczny: 

(podpisano) H. Hardinge. 
10) Pismó Hrabiego Falmouth: 

— Dnia 20 marca o godżinie Iszey — 

Przez szacunek dla Xięcia #7 ellingłona, Lord 
Falmouth podał dziś rano w wydziale wojennym 
Hrabiemu Winchelsea pismo zacnego Xięcia z do- 
łączoną przez Pana Hardinge notą. W odpowie 
dzi na nie, widzi się Hrabia 77 inchelsea w. nie- 
możności zjszczenia oczekiwań, oświadczonych 
wzgłędem cofnienia jego listu, i z tey przyczyny 
życzy sobie wspomniony Hrabia, aby Lord Fala 
mouth odmówił tego w jego imieniu. 


11) Pismo Pana Hardinge do Hrabiego Fal- 


mouth: gR aa 
— Dnia 0 marca 0 godzinie 2giey — 
Milordzie! Poczytuję sobie za powi 
abym przed daniem ostatniego oświadczenia, prze- 
konał się jeszcze raz, jak naytnochiey, iż Hrabia 
Winchelsea nie zeżwolił se danie Xiążęciu /Fel- 
lingtonowi przyzwoitego zadosyć uczyoienia. 
8 PE : podpiksńo: Ži. Rodia 
List Lorda Falmouth do Pana Hardinge: 
— w Londynie 21 mórca 1529 — ` 
Mości Panie! Odpowiadając na pismo W Pana, 
w któróm oświadczasż chęć zupełnego przekona= 
nia się względem odmówienia zadosyć uczynienia 
ze strony Hrabiego FF inchelsea, nie mogę nic wig- 
cey uczynić, jak odestać W Pana do podanego mu 
pisma, dodając, iż jeśliby pod tym wyrazem zado- 
syć uczynienie, miało się rozumieć cofoienie listu 
Hrabiego /Fiachelsea, Hrabia ten nie może zjścić 
takowego oczekiwanie. Jestem it. d. | 
> (podpisano) Falmouth. 
1%) List Pana Hardinge do Hrabiego Fal- 
mouth : 


12) 


— w Whitehall 2} marca 1829 — 

Milordzie! Przesyłam JW. Panu list Xiążęcia 
Wellingtona do Hrabiego FF'inchelsea, a dla za- 
pobieżenia wszelkiemu nieporożumieniu, pozwalam 
sobie powtórzyć to, com już ustnie powiedział, 
iż Xiążę 77 ellington jutro o godzinie 8 rano znay- 
dować się będzie na wyznaczonóm mieyscii. 

i (podpisano) Hardinge. 

14) List Xiążęcia /Fellingtona do Hrabiego 
Winchelsea: ; 
; — w Londynie 20 marca o wpół do 6 —s 

Milordzie! Pan /fardinge udzielił mi pismo 


$ p ; 
nność; 


JW. Pana i notę Hrabiego Falmouth, Od czasti 
obrazy , jakiey doznałem od JW. Pana bez dania 
powodu z mojey strony, czyniłem wszystko co by- 
ło w mocy mojey, abym skłonił JW. Pana do 
zadosyć uczynienia, lecz nadaremnie. Zamiast u= 
sprawiedliwienia się z własnego JW, Pana po- 
stępku, wymagałćś J W. Pan oświadczenia thego, 
Zapytanie więc, które mam rozstrzygnąć, jest na- 
stępujące: Czyli kto, będący Ministrem Króla Jmci, 
ma spokoynie przyymować zniewagi kogo innego, | 
któremu się podoba przypisywać. mu podłe lub 
godne kary zamiary w osobisićm jego postępowas 
niu? Nie mogę się wahać w rożstrzygnieniu tego | 
pytania. JW. Pan będziesz sam odpowiedzialnym | 
ża skutki. Ządam teraz od JW. Pana takiego za- | 
dosyć uczynienia z» jego postępowanie, jakiego ja 
ko szlachcic wymagać mam prawo, i którego ža- | 
den szlachcic odmówić nie może. 
| (podpisano) FPellington. 
15) List Lorda Falmouth do Pana Hardinge: 
— w Londynie 20 marca o 10 Wieczorem == 

Mości Panie! Gdy szanowne pismo WPana 
ż annexem odebrałem , była wtedy godzina 8 i wła- 
śnie znaydowałem się w towarzystwie przy obie- 
dzie, azatóm bez wzbudżenia podeyrzenia, nie 
mogiem natychmiast przeczytać. Musiałem potóm 
szukać Hrabiego /F'inchelsea , o czem wszystkićm 


donoszę WPanu dla usprawiedliwienia przewłoki, | 
jeślibyś WPan jaką ważność do tego przywiązy- | 


wał; domyślam się jednak, iż według przedsię- 
wzięcia dziś po południu oświadczonego, list ża+ 
eńego Xiążęcia do Hrabiego FVinchelsea, wzywa- 
jący tegoż Hrabiego do zadosyć hesynienia w zwy- 
kłym OSA powinienby tylko służyć do zacho 


wania form żwycżzaynych w takich okolicznościach. | 
Stosownie do tego przdsięwzięcia „ nastąpi wszyst- | 


ko jutro o godzinie 8 rano. Jestem it. d. 
| (podpisano) Malmouth. 
_16) List Hrabiego ?Finchelsea do Xiążęcia 
Wellingtona: 
Milordzie! Mam zaszczyt uwiadomić W. X. 
M. o odebraniu pisma jego. Oświadczyłem już W. 
X. Mości; iż w obecnych stosunkach , nie jestem 
w możności uskutecznić to, ćżego odemnie żądat:e 
względem ogłoszonego listu mego. Nie mogę by= 
naymniey odmawiać zadosyć uczynienia, którego 
W. X. M. żądasz. Mam żaszczyt i t. d. 
(podpisano) FV inchelsea. 


W z o © it vr. 


4 Rzym dnia 21 marca. 


(z Gazety Warszawskiey). 


Król Jmć Francuzki mianował P. Chateau- | 


briand , Posła swego w Rzymie, nadzwyczaynym 
posłannikiem, do oświadczenia Zgromadzeniu Kar- 
dynałów żalu z powodu zgonu Zeona XII. Przy 
tey sposobności, powiedział P, Chateaubriand d. 
10 marca w obec Kardynałów w języku fran- 
cużkim następującą mowę: „ Przewielebni! QOdpo- 
wiedź Króla Jmci Chrżeściańskiego na pismo $S. 
Kollegium, wyraża w sposób Rtayzwoity pierwo- 
rodnemu Synowi Kościoła, szlachetny i wielko- 
myślny smutek, jaki przez zgon Qyca prawowier- 
nych dotknął Karola X, orat ufoość, jaką pokła- 
da w wyborze, którego całe Chrześciaństwo po 
Was oczekuje. Król Jmć wyświadczył mi zna- 
komity zaszczyt, gdy mnie miianował nadzwyczay- 
nym Postem do Kollegium Kardynałów, zgroma- 
dzonych w Cońcłave. Po raz drugi, dostoyni Pa- 
nowie, przychodzę, aby Wam wynurzyć Żal z po- 
wodu zgonu Papieża, pokóy i przebłaganie jedna- 
jącego, który prawdziwą Religią zasadzał na po- 
słaszeństwie dla praw i na jedności ewangelicz- 
ney; Władcy, Pasterza i Xiążęcia, który pokorną 
trzodę JEZUSA strzegł ze szczytu rozmaitych ch wał, 
jakie przypomina wielkie Italii nazwisko. Przy- 
szły następca Leona XII, kto bądź jesteś, sły- 
$zysż niewątpliwie w tey chwili; obecny, i zaras 
zem niewiadomy Papieżu, usiądziesz wnet na Sto- 
licy S. Piotra, o niewiele kroków od Kapitolu, 
na grobach owych Rzymian Z czasu rzeczypospo> 
litey iz czasu Cesarstwa , którzy od ubóstwienia 
enot, przeszli do bałwochwalstwa zbrodni; na oe 
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wych grobowcach, pod któremi spoczywają szcząt= 
i popiołów innego rodzaju Rzymian. Jakiż wy- 
raż zdołatby się wżnieść do majestatu tego przed 
miotu i utorować sobie drogę pośród owey lat 
massy, która oniemiała tyle od słów moich po= 
tężnieyszych głosów. Ty sam, Dostoyny Senacie 
Chrześcijaństwa Katolickiego, czy podobnie, jak ja 
wspieram się na tronie Ludwika S., czy nie mu- 
sisz szukać podpory na ołtarzu świętości, aby znieść 
brzemie tylu niezliczaych wspomuień, aby spóy* 
rzeć w oblicze owym, do koła ciebie, na zwali- 
skach Rzymu, nagromadzonym wiekom!? Broń 
mnie niebo, iźbym Was tutay Przewieiebni za- 
trudniał jakowym prywatnym interessem, iżbym 
sig odzywał 4 mową bojaźliwey polityki. Rzeczy 
Święte należy dziś uważać z widoków szlachetniey- 
szych i godnieyszych. Chrześcijaństwo, które ż 
razu postać Świata odnowiło, było poźniey świad- 
kiem przeobrażenia społeczności, które jemu hyt 
swóy winao. W chwili, w którey mówię, przy” 
był ród ludzki do jedney Z naycharakterystycz- 
nieyszych epok swojego byta. Religia Chrześci- 
ańska, żnowu się ukazała, aby go władnąć, ponle- 
waż w jey łonie ukrywa się wszystko, co Jest zg0- 
dne z Świattemi duszami i szlachetnemi umysłami, 
wszystko, co jest potrzebą świata, który wybawi- 
aodzzuby pogąństwa i zaiszczenia barbarzyńskie- 
ga. Nadaremaie utrzymywała przew rótność , że 
Chrześcijaństwo sprzyja uciemiężaniu 1 cota wie- 
ki! Ż ogłoszeniem nowego, krwią sprawiedliwego 
okupionego przymierza , przestała bydz niewola 
współaćm prawem narodów, a z kodexu Rzym” 
skiego wygnano, obrzydłą definicyą niewoli: Won 
tam viles, quam nulli sunt. Ten duch apostolski 
i odnawiający, który przyśpieszył upadek dawne- 
go Świata, nadał szybki popęd umiejętnościom ; 
które w starożytności, prawie w jednym zalrzy- 
mały się puakcie. Wszędzie, gdzie przygasło Chrze- 
Ścijaństwo, wyszły na jaw niewola i ciemnota. Re- 
ligia Chrześcijańska, sam rozum, jeśli w parze i- 
dzie ze zdolnościami ducha; samo uczucie, jeśli się 
łączy z poruszeniami duszy, wzrasta z cywilizacyą 
i w zgodzie postępuje z czasem. Jednćm z przyo- 
biecanych znamion jey wieczney trwałości jest; 
iż aależy zawsze do wieku, który w obec niey 
niknie, a Sama nie przemija. Moralność B wange- 
liczna, rózum Boski, wspiera rozum ludzki w po- 
stępach do cela, którego jeszaże nie osiągnął. Chrze- 
ścijańst wo przebywszy czasy ciemnoty i dzikiego 
władztwa, stanie się samo u ńowszych ludów u- 
doskonaleniem społeczności. Dostoyni Panowie! 
W ybierzecie do sprawowania kluczy człowieka 
Bożego, który dobrze rozumieć będzie wysokie 
powołanie swoje. Conclave 4 ogólney natury swo- 
jey, jakiego dzieje powszechne nie okazują nam, ani 
przykładu, ani wzoru, nie jest wysoką radą szcze- 
gólnego jakiego Państwa) ale narodu, z nayroz- 
maitszych ludów, złożonego na całey powierzchni 
kuli ziemskiey rozszerzonego: Wy, Przewielebni, 
jesteście pełnomocnikami niezliczoney, na chwilę 
osieroconey, rodziny Chrześcijańskiey. Ludzie, któ- 
ray Was nigdy nie widzieli, którzy nie wiedzą o 
waszych nazwiskach, którzy nie mówią waszym 
językiem, mieszkający daleko od. Was, poza mo- 
rzami, na ostatnich krańcach ziemi, poddadzą się 
waszey woli, na pozor niczćm „do jey wypełnie- 
nia nie zobowiązani. Posłusżni będą waszym u- 
chwałom, których przecież żadna materyalna wła- 
dza na nich nie wkłada; otrzymają od Was Oyea 
Duchownego z uszańowaniem i sedana Tak 
wielkie to cuda przekonania religiynego. Xiążę- 
ta Kościoła! dosyć będzie, gdy wybór wasz na 
jednego z pośród Was padnie, aby dać społecz-' 
ności prawowiernych Głowę, która silna nauką i 
powagą przeszłości, niemniey także spoufaloaa jest 
z nowemi potrzebami tersźnieyszości i przyszłości; 
Papieża, Święte wiodącego Życie, który łagodność 
miłości Chrześcijańskiey łączy 2e szczerością wia- 
ry. Wszystkie Korony nie inne mają życzenia i 
uczauwają taką samę potrzebę umiatkowania i po- 
koja. Po tak szczęśliwey zgodności, po waszem 
Światle i cnotach waszych , czegoż dostoyni Xią* 
łęta nie można się spodziewać? Pozostaje mi tyl- 


ko wyrazić Wam szczery szacunek, i ponowić zu- 

pełną przychylność Monarchy, zarówno pobożne= 
o, jak wielkomyślnego, którego mam zaszczyt 
ydź tłumaczem.” 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 
(Ł Gazety Warszawskiey.) 

W świeżo wyszłym Tomie III, dzieła Pro- 
fessora Seyrmy, opisującego Angliją i Szkocyą, jest 
wiadomość, że w Londynie znayduje się ulica na- 
zwana Polską (Polans-Sżreet), zapewne od mie 
sżkania którego Posła Polskiego nazwana, co jest 
dowodem częstych między Polską i Angliją sto- 
sunków w dawnieyszych czasach, Jest oraz uwia- 
domienie, że w Londynie gmach Opery W łoskiey, 
do którego zwykle osoby wielkiego tonu uczęszcza - 
ą, był zbudowany przez Nowosielskiego, Polaka, 
ub z Polskich rodziców urodzonego. 

W oziwodów, Piaskowozów i Furmanów, Kona 
val Policyyną obiętych , jest teraz w 7/'arsza- 
wie 400. 


(z Kuryera Warszawskiego.) 

Dla tych którzy lubią się uraczyć wybornie 
przygotowaną /Kawą, podano niedawno w Haryżu 
następujący zbytkowy przepis, słusznie zachwa- 
leny. Upalić razem, ale tak, żeby niezupełnie do- 
palić, równe części, 00 do wagi, trzech gatunków 
kawy, to jest: Mokka, Burbon 1 Martinika, zemleć 
ale grubo, sparzyć wodą wrzącą w naczyniu z pod- 
wóynóm dnem, jak tylko odcedzi się, raz dać za= 
wrzeć. (Sław.) 

Pavi Katalani jeszcze zbiera pieniądze w fra 
landyi, niedawno dała Koncert w Dublinie i zo- 
stała tysiącznemi oklaskami przyjęta. 

Donoszą ze Szambułu, że Sułtan uda się wkrót- 
ce niezawodnie do główney swey armii. 

i Peloponez ma teraz około 200,000 mieszkań- 
ców. 

Teraźnieyszy Arcy-Biskup Węgierski, Wta- 
dysław Pirker, niegdyś Patryarcha Wenecki, nay- 
więcey przyczynił się, że F/'enecya uzyskała port ` 
wolny ; jeszeze w roku 1826 przedstawił Cesarzo- 
wi dustryackiemu, że zniesienie przywilejow tego 
„miasta za czasów Napoleona, na korzyść wolnego 
portu w Zryeście , staje się zgubą dla handlu nie- 
gdy sławney i kwitnącey //'enecyi, co skłoniło 

onarchę,iż teraz przywrócił jey dawne prawa. 
Tameczni obywatele, wywdzięczając się za to Arcy= 
Biskupowi, rozkazali wybić medale z jego popier- 
siem. 

Donoszą od granie Hośnii, że w wigilią święta 
Ramazanu odbyła się w Trawniku narada tame- 
cznego Dywanu; w pałacu Alego-Namik Baszy, do 
którego w tymże czasie przy jył Tatar ze Stam- 
bułu i przywiozł mowę, mianą w czasie rozpoczęcią 
Parlamentu Angielskiego, przełożoną R ok tu- 
recki, która co do punktu pacyfikacyi reckie 
zadowoliła wszystkich członków Dywanu ; tego 
dnia przysłano mowę Króla Francuzkiego, również 
przełożoną na język turecki, i ta zaspokoiła tychże 
członków. Jednak wielu przepowiada , Że Turcya 
jest zagrożona niebezpieczeństwem:, - 

Kapitan okrętu wojennego francuzkiego od- 
krył niedawno między zatokami Sydney i /Moreton 
dwie rzeki, któremi płynąc wzdłuż tamecznego 
brzegu, znalazł kray okryty lasem, a grunta na 

ozor bardzo obfite, oraz klimat zdrowy. Ten Ka- 
pitan dał jedney rzece nazwisko Klarencya, a dru- 
giey Ryszmond; te rzeki staną się nader użyte- 
cznemi dla żeglujących w tey okolicy. 

Ostatnia wiadomość ze Stambułu zapewnia, 
Że rząd Turecki w czasie teraźnieyszych ogrom- 
nych wydatków wszelkie potrzeby, które kupuje; 
płaci gotowemi pieniędzmi; zachodzi przeto pyta= 
nie zkąd skarb państwa Tureckiego, któr tak jest 
wyniszczony, pobiera potrzebne summy? Na to pys 
tanie nikt odpowiedzieć nie może, i chociaż dobro- 
wolne składki, przybyłe z prowincyy Tureckich 
na ułatwienie wydatków wojennych, były dosyć 
znaczne w ostatriich czasach, jednak z rozchodem 

orównać ich nie można. j 
Niedawno zakończył życie naystarszy malarz 
* 
| a 


zè szkoły Francuzkiey, P. Demarne, urodzony w 
Bruczelli 1744 roku, skąd w kwiecie miodości przy= 
był do Francyi; był to zaamienity malara krajo- 
widów. i zwierząt. ¿ii 

Xiua Montmorency, która niedawno zakoń- 
czyła Życie , zostawiła po sobie 5o dzieci, wnuków 
i prawnuków. 

Jedna z gazet angielskich utrzymuje, Że Ge- 
sari Don Pedro przyszłe wkrótce 5ch Kommis- 
sarzów do Anglii. Musją oni za przewodnictwem 
rządu Angielskiego umorzyć zachodzące spory mię- 
dzy Cesarzem a bratem jego Królewiczem Don Mi- 
chałem , który (jak stychać) obiecał, że po upły- 
nienia Scia lat, zaślubi włodą Królową portugalską 
Donnę Maryą, jeżeli przez to tron Portugalski bę- 
dzie zabezpieczony. 'lnne zaś pisma zapewniają, iż 
Francya i Anglia ma pomagać Don Pedrze, gdyż 
Don Michał niechce się z nim ułożyć. : 

Wielekroć było donoszonem o Zakonnicy Ka- 
Milli / reguły 'ś, FP/incentega å Paulo (u nas zwane 
Siostry Miłosierdzia). Ta świątobliwa osoba, po" 
Święcająca swe życie, wśpieraniu i ratowaniu nie- 
szczęśliwych, pielęgnowała i leczyła mnóstwo 
chorych żotnierzy w czasie woyny roku 1815 i 14; 
poźwiey pośpieszyła do Barcelfony, gdzie ratowata 
zapowietrzonych; tysiące przykładów można przy= 
toczyć jey podobnych trudów. Monarchowie bę- 
dący we Francyć x, 1814, ozdobili jey piersi me- 
dalami , a imie jey powtarza z uwielbieniem lud 
okolićzny. Ta czcigołłna zakonnica, w zeszłym mie- 
śiącu przeniosła się do wieczności. 

Gazety Paryzkie donoszą, że Dziennik Mód, 
wychodzący w Frankforcie, od niejakiego czasu 
posyłany bywa dó Seraju Suttana Tureckiego, zty- 
cińami, i tłumaczony ma język Turecki. Suttanki 
przeto mają nowość, która się im bardzo podoba. 

Doktor Bresćt spostrzegł w szpitału Paryz- 
kim Hotel Dieu szezególnieysze zjawisko, które- 
g9 widział już jeden przykład. Dziecię liczące 2 
do 5 lat „ma zrzenicę lewego 'oka błękitną, a zaś 
oka prawego dosyć ciemną. Brew nad lewem o- 
kiem jest/bląd , przeciwnie nad prawem ciemna 
iprawie czarna. Wzrok nie'jest bynaymniey tém 
uszkodzony i dziecie nie doznaje Żadney trudności 
w patrzeniu. í 

'Donószą z Paryża, Że w izbie Parów były nie- 
dawno żwawe spory, mianowicie względem skaso- 
wania lótóryi po'miastach , w których istnieją rę- 
kodzielnie. ; ; 
~ OW Królewcu pruskim było w końcu marca 
jeszcze g stopni mrozu. 

Król Bawarski d.'10' p. m. wróci że Włoch do 
swojey stolicy: 

W 'czasie pożaru bazaru Bóflér w Paryżu za- 
stawali ludzie z korpusu pompierów w niebezpie- 
czeństwie : jeden z nich odznaczył się gorliwością, 
za co otrzymał krzyż legii honorowey ; włażąc on 
po drabinie na zgie piętro” gorejącego domu, spadt 
z niey i bez zmysłów zaniesiony został do szpitalu. 
Ogień w tym bazarze tniał bydź podłożony, kilka 0- 
sób z tego powodu uwięziono, 

"Niedawno wyszła w Londynie 'vowa'gazeta, 
'pod tytułem : Atlás , która miała'śo stop óbwodu. 

W Beltcham w Anglii zakóńczył życie czło- 
wiek, który przeżył lat 115, będąc przez 60 lat po» 
zbawiony wzroku. Ten starzec był w młodym wie- 
ku nauczycielem ińuzyki, a potóm Żył ze wsparcia 
krewnych i przyjaciół , którzy ga z powodu jego 
wesołego humoru bardzo lubili, 

- Niedawno w Londynie przyszedł niezmier- 


nie otyły rzeźnik do mieszkania lekarza Karle, 


mającego dozór nad tamecźnym szpitalem Sgo Bar- 
tłomieja, z oświadczeniem, iż ma zamiar, aby po jego 
zgonie, który wkrótce nństąpi, ciało oddane było 
do anatomii na korzyść Szpitala, ato dla tego, a- 
by pokazać, iż nie Żył w 'przsądach względem 
krajania' ludzi po śmierci, dodając, iż to donosi Le- 
karzowi zawozasuaby polćm nie było o to sprzeczki 
z innym Szpitalem. Na co lekarz zapytał rzeźni- 
ka żartem: czy żona jego nie będzie-się sprzeci» 


*Pozwoloro' drukować. 


wiać temu po jego zgonie? „Bynaymniey Mei Paz | 
nie, odpowie rzeźnik , gdyż wszedłem z nią w na 
kład, albowiem w testamencie dałem jey do woż - 
adi. "CZE LE 

li, czy chce zatrzymać moje ciało, czy moje pie- 
niądze; spodziewam się przeto; że drugie obierze “$ 
a ja Moi Panie (rzecze Lekarz) WPana proszę, 
Żebyś przynaymniey umarł w zimie, a natenczas 
przyrzekam mů, Że ze wszelką formalnością bęz 
dziesz anatlomizowany, a nazwisko jego w księdze 
szpitaluey na wieczną pamiątkę zapisane będzie. 


Nowe Dzieła. 
Rzut oka ha teraźnieyszy stan gospodarstwa 
w klimacie północnym, wespół z podaniem środ 
ków prowadzenia, w obecnych stosunkach handlo- 
wych, takiege trybu gospodarowania, któryby, wyż 
nagradzając straty na cenie zboża w dzisieyszych 
czasach doświadczane, był stosownieyszym do te- 
raźnicyszego stanu okoliczności, i któryby tém sa= 
mém, podupadłego rolnika w tych krajach podźwi= 
nął. Czyli: wykład prawideł, podług których Re- 
orma teraźnieyszego systematu gospodarowania z 
ożytkiem dla właścicieli ziemskich w Klimacie 
Bólnouny, a w szczególności w prowinocyach bis 
twy i Polski uskutecznioną bydź może, Przez Mia 
chała Oczapowskiego, Professora P. 4. Gospodar= 
stwa Wieyskiego w Qrsanskim Wileńskim Uni- 
wersytecie: Towarzystw, Wolnego Ekonomiczne- 
o w Petersburgu i Gospodarstwa Wieyskiego w 
oskwie, Członka. Tom {szy zawierający w sobie. 
O przyczynach nizkości ceny zboża. O systemacie 
tróypolowym i jego niedoslateczności. O systema= 
tach pastwiskowych: prostym i złożonym. O syste= 
macie płodozmiennym i o sposobach przeyścia % 
ierwszego do ostatnich. Tadzieź o środkach, przez 
które koszta gospodarskie w różnych yałęziach 
przemysłu rolniczego oszczędzić, a tym samym, 
zysk czysty z viemi podnieść można. Rzeczy te ob= 
jęte są we wstępie i dziesięciu rozdziałach, a 522 
$$, jakoto: Roz d ziałaszy: Zastanowienie się nad 
przyczynami nizkości ceny zboża i ztąd wypro= 
wadzenie, w ogólności, potrzeby odmiany , dotąd 
używanego trybu gospodarowania. Rnzdziął 
2gi: O wadach układu tróypolowego. Rozdział 
5ci: Ogólne uwagi nad wartością pieniężną płodow 
gospodarskich w teraźnicyszych stosunkach han= | 
dlowych. Rozdział 4ty: Zastanowienie się nad 
własnościami roślin, mianowicie co do władzy ich 
wyczórpywania maleryi odżywney z roli, nad 
przymiotami gruntu, klimatu i tym podobnemi 
wewnętrznemi i zewnętrznemi okolicznościami, na 
które w zaprowadzenia nowego systematu, wzgląd 
mieć należy. Rozdział Śty: O układach past. 
wiskowych, prostym i złożonym. Koz dział Gty: 
O układzie płodozmiennym. Rozdział 7my: 
Przeyście z systematu tróypolewego, do jakiego- 
kolwiek systematu gospodarowania doskonalszezo, 
i korzysinieyszego w obecnym sianie okoliczności 
handlowych. Rozdział Bmy: Zawierający w so- 
bie przykłady przechodzenia z tróypołowego do 
innych systematów. Rozdział gty: O środkach 
podwyższania czystey ińtraty z gospodarstwa przez 
zmnieyszenie kosztow uprawy. Rozdział roty: 
© zachowaniu oszczędności w stawianiu budowli 
gospodarskich. In 8vo majori str, xxxn i 427. Qyło= 
szenie prenameraty na Tom IIgi i uwie 'omienie 
o' dziełach tegoż Autora dawniey wydanych str. 
nieliczbowanych 5. Tablic na miedzi rytych pół- 


* arkuszowych dwie. Gena Tomu Igo srebrem rub. 


«1 k. 50. Gena prenumeracyyna Tomu llgo także 
srebrem rub. 1 kop. 50, po wyyściu z druku bę= 
dzie podwyższona. 

Prenumerata przyymuje się w Wilnie: w Redak= 
cyi Gazety Kuryera bilewskiego : w Xięgarniach: 
JP. Zawadzkiego i Gliksberga; w Mińsku, w sklepie 
JP. Bazylego Makarewicza. W różnych mieyscach 
u Kollektorów. Prenumerata na tomy następne, 
ogłosi się w czasiespoźnieyszym. 

Drukować wołno Cenzor Paweł Kukolnik. 


Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora, 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyu ZS, SZĄ 


l 


DODATEK DO GAZETY KURYRA LITEWSKIEGO. N. 45, 


Wilno dnia 10 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


1 Rząd Obwodu Białostockiego 2g0 Wy- 
działa z powodu nieprzybycia ochotników w 
terminach 20, 27 marca i3 apryla b.r. uprze- 
dnio juź ogłoszonych, na zadzierżawienie Amta 
Mielnickiego folwarków: Rasztowca, Zerczyc i 
Cecel w peie Drohickim leżących, powtórna 
wyznaczył dla targow termina, jako to: pierw- 
szy 50 kwietnia, drugi 1 a trzeci i ostateczny 
2 maja 1829 roko. Zyczący zatćm wziąść w 
dwuletnią zaczynając z £ następującego miesią- 
ca junii dzierżawę pomienione folwarki, w któ- 
rych podług ostatniey rewizyi znayduje się wło- 
ścianskich męzkiey płci dusz 465, rocznego £ 0- 
nych wedle Pruskiego Anszlagu liczy się do- 
chodu srebrem rubli 2.495 kopiejek 193, 70* 
chcą przybydź do Białostockiego Rządu 250 
Wydziała w oznaczonych terminach z prawne- 
mi ewikcyami, odpowiadającemi dwauletniey a- 
rendowney summie , Ua jakich zaś kondycyach 
folwarki te, mają bydź oddane w dzierżawę, 
w terminach licytacyynych objawiono będzie. 

Sowietnik W rubel, 

Sekretarz Łunkiewicz. 

Stołanaczaluik Krassowski. 
eni 

1 Litewsko- Wileńska Magistratura Pow- 
szechney Opieki ninieyszćm ogłasza : iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą 7 publiczne- 
go torgu, oddany na ewikcyą, za ominienie w 
terminie , nieruchomy majątek Ciechanowiszki 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego Drzewickiego 
położone w Wileń. gubernii i pcie u50 włościań - 
skiemi płci męzkiey duszami, ze wszelką nale- 
żącą do nich ziemią i wszelkiém na niey zabu- 
dowaniem; do czego naznaczono powtorne ter- 
miny: 1s2y 4, agi 8, i 5ci ostateczny 11 pastę- 
pującego lipca. Życzący kupić ten majątek zech- 
cą przybydź do Magistratury Powszechney O- 
pieki pomienionych dni w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz i warunki. Dnia 5 kwietnia 1829 r. 

Henpenenanbii Yea» u KaBaxepb Kaeliecm. 


Cexpemaps M. Corumann. 
> | —— a 


1 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, i2 na przedaż 40 
dusz ptei męzkiey włościan obywatela Podpólko- 
wnika woysk Pol. Wyleżyńskiego Umiskiego Ptu 
we wsiach Bodaczowce i Kotodiowce położonych, 
dla uzyskania długu, za pożyczką jego w tey Ma- 
gistratmrze, wynoszącego oprócz procentow 5950 
rub. ass., naznaczono do targow terminy: 1szy 15, 
ogi 17 i3ci ostateczny 20 maja tego 1829 roku, 
Życzący kupić ten majotek zechcą przybydź do 
Magistratury Powszechney Opieki pomienionych 
dni na 11 godzinę zrana, i widzieć przedającego się 
majątku inwentarz i warunki. Sekretarz Czarnucki. 

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki vgłasza się, i£ w niey bedzie się prze- 
dawać za ominienie terminu, majątek, Czerykow- 
skiego Piu obywatela Felicyana Kaszy, wsi Sza- 
łuchowki 20 męzkiey płci włosciańskich dusz, z 
ich tpłasnością; ziemią i dwornem zabudowaniem, 
oceniony 1200 rub.; życzący kupić, zechcą przy- 
bydź do ley Magistratury na terminy: 1szy 25, 2gi 
26 i 5ci 29 lipca 18297- Sekretarz Hołyński. 


1 w Magistracie Miasta Wilna odbywać się 
będą publiczne Licytacye w dniach 17, 18 i 
19 teraźnieyszego miesiąca apryla na oddanie 
z nadchodzącego ś. Jerskiego terminu w jedno- 
roczną arędowuą dzierżawę Domow Jurewicza 
czyli zeszłego Sawaniewskiego przy Konbym 
Rynku pod N. 1.245, i Star. Icki Borachowi- 
cza Taubera na Zarzeczu pod N. 585 położo- 
nych , życzący więc arędować takowe domy ze- 
chcą na oznaczone termina jawić się do Magi- 
strata Wileń. z odpowiedniemi ewikcyami dla 
należenia do Licytacyi. Roku 1829 mva apryła 
g dnia. L. Weinziehr R. M. M. W. 


a Do mięgarni niżey podpisaney, przyszedł 
transport dzieła Górniekiego, tomów: IV, V, VA, 
i VII, uprasza się przeto PP. Prenumeratorów, 
ażeby raczyli przybydź do właścicielki więgarni dla 
odebrania tego dzieła. Nadto w teyże scięgarni 
znaydują się świeżo sprowadzone dzieła z Warszawy 
w rozmaitym rodzaju. Benjaminowa Wolfsohnowa. 

Węlno drukować Pobicmeyster Chrząstowski. 


1 w Xięgarni Józefa Zawadzkiego jest do 
przedania pantaleon , mechaniki angielskiey; 
bronzami ozdobiony , na półsiodmy oktawy. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


i Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na domie- 
rzenie satysfakcyi kredytorom zeszłego Micha- 
ła Mineyki Sędziego Granicznego Wileń. re- 
ma'ssą SąduGłównego Litewsko- Wileńskiego 2g0 
Departamentu w mieście Trokach przeznaozo- 
ny, po spełnionych aktach i licytacyi, przez za- 
pisaną w dniu dzisieyszym rezolucyą, dzień 1 
następnego maja do stawania interessowanym 
stronom naznaczył, po jakowym terminie, Že już 
bez dalszych obwieszczeń dekret ogłoszony i am- 
missya na niejawiących się zapisaną będzie zo 
tém przez trzykrotną w Gazecie Kuryera Li- 
tewskiego awizacyą ogłasza. Dat 1829 apryla 
6 dnia. 

Józef Kuczewski Prezes Ziom. Tr. i Kler, 

Leonard Zyliński Sędzia Ziem. Troc. 

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki. 

Hipolit Zyliński Ziemski Trocki Regent. 

Zz å 
-3 Litewsko-Wileńska Magistratura Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą oddany na ewikcyą 
za ominienie terminu dom murowany wysłużonego 
Professora: Radcy Stanu Reszki; położony w mie 
ście Wilnie na przedmieściu Łukiszkach pod N- 
856, do czego naznaczono powtórne terminy: tszy 
29 kwietnia, agi o i3ci ostateczny 6 następują= 
cego maja, Życzący kupić ten dom zechcą przy- 
bydź do Magistratury Powszechney Opieki pomie- 
nionych dni w czasie posiedzeń i widzieć w niey 
przedającego się domu inwentarz z ocenką. Dnia 
51 marca 1829 r. 

Henpemenssrit HxeHb Koanemckiii Accecopb 
u KaBa1ep» Ilermpa Kaueńcm». 

Cekpemape Meanv Cornmann. 

ilasaapaiekń Cmosa Dyóepncxiit Cexpemapb 
A nqppzeeBeciii. 

m— 

a Litewsko-Wileńska Magisiratura Powszech- 

ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 


się przedawać przez aukcyą oddany na ewikcyą za 
ominienie terminu nieruchomy majątek Dombro- 
wszczyzna zmartego Podkomorzego Józefa Zabłoc- 
kiego , pałożony Iileńskicy gubernii w Zawiłey- 
skim peie, w którym zapisanych do ostatniey 1816 
r. rewizyi jest osobiście płci męzkiey 147 i żeń- 
skiey 129 dusz, urodzonych po rewizyt płci męz- 
kiey 61 i żeńskiey 79 dusz, ze wszelką należącą 
do nich ziemią i wszelkićm na niey zabudowaniem, 
oceniony podług 1ociołetaiey proporcyi dochodu 
69,446 rub. 70 kop. ass., we cztery miesiące od 
dnia poźnieyszego wydrukowania w St. Peters- 
burskich albo iMoskiewskich gazetach ogłoszenia; 
do czego osobno naznaczone, będą uprzednie ter- 
miny. Dnia 5 kwietnia 1829 r. 


; 
Henpemexnbri xenb Koanesscxiii Accecoph 


x Kasaxep» Ileinp» Kaeftem». 
Cexpemaps H. Coannann. 
Hauaarauko Cmosa Lyóepackii Gekpermapb 


Auapmeercxkii. 


i 


3 Od _ Litewsko-IVileńskiego Gubernialnego 
~ Rządu ogłasza się, iż dia reparacyi Dworzańskie- 
go domu w mieście Wilnie przy Zamkowcy bra- 
mie położenego, zaymowanego przez 2gi Depar- 
tament Wileńskiego, Głównego Sądu, przez podrad 
z publicznych targow 2 tem, ażeby takowa repa- 
racya zaczęta była w maju, a ukończona nieod- 
miennie do 15 augusta tego roku, naznaczono przez 
ten Rząd terminy do targow w Mileńskiey Skar- 
bowey Izbie: 1szy 24, 2gi 25 i3ci ostateczny $6 
teraźnieyszego kwietnia. Zatem gyczący podjąć 
się ley reparacyi zechcą przybydź na te terminy" 
do tuteyszey Skarbowey Izby. 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 
Naczelnik Sotu Piotr Wolański. 


5 Z rozporządzenia Sądu Głównego Litew- 
sko Wileńskiego 2g0 Cywilnego Departamentu 
majątki Podbrzeź do dziedzictwa Jana, Sodali- 
szki Floryana, braci W ereszczyńskich, i Kuci- 
sżki Stanisława Bohuszewicza należące, w Ptcie 
Upitskim położone, z publicznej licytacyi od dnia 
23 apryla roku teraźnieyszego oddają się przez 
Powiatową Upitską Opiekę w arendowną pos- 
sesyą, życzący zatóm takowe majątki arendo- 
wać zecheą przybydź do Upitskiey Opieki na 
dzień 19 apryla: gdzie. i inwentarze tych ma- 
jątkow okazanemi będą. Datt 182g r. apryla 
1 duia. W mieście Sądowóm Ponie wież, 

Sędzia Ziems. Upits. Adam Jasieński. 

Sekretarz Korabjewicz. , 


5 Sąd Ziemski Ptlu Kowieńskiego dekretem 
dnia dzisieyszego ogłoszonym w sprawie konkur- 
sowey wierzycieli nad funduszćm b. Ziem. a po- 
źniey Gran. Pita Kowień. Prezesa JW. Józefa 
Chłopickiego w przedmiocie jednoczasowey dla 
wszystkich domierzenia satysfakcyi, dzień 16 
kwietnia na urzędową iuwencyą majątku Wę- 
dziagoły z folwarkiem Józefiowóm i dalszemi 
attynencyami, oraz ruchomości, i wszelkiey 0- 
gólaey, po wyrażonym JW. Chłopickim pozosta- 
łości, dzień 4 maja na spełnienie przez wszy- 
stkie stawające i niestawające strony kompor- 
tacyi przy własuych Ziem. Pttowych oktach, a 
dzień 25 julii teraźnieyszego 1829 roku na zjazd 
pierwiastkowy ad fupdum majętności Wędzia- 
goly wyż rzeczoney, Oraz akta inkwizycyi, kal- 
kulacyi i werefikacyt z tradycyynemi possesora- 
mi udecydowawsży; dla wiadomości powszech- 
ney;i spełnienia namienionego dekretu przez stro-j 
py w tey sprawie iuteressowane ogłasza , 1 do 


| 
| 


teyże wiadomości podaje. 1829 roku mca mar- 
ca 51 dnia. Dochowny Dep. X. Franciszek Sido- 
rowicz Kan. Call. Brzes. D. 
Adam Kozakowski. 
Prezes Sądu Ziem. Pitu Kowień. i Kawa- 
ler Ludwik Graff Kossakowski Sędzia Ziem. 
Dawid Ginevko Sędzia Ziem. Kowień. 
Regent Wincenty Swolkień. 


3 Roku 1829 marca pierwszego dnia o- 
świadczenie imieniem Jľavi Krystyny z Bohu- | 
szewiczow Benedyktowey Nieszokociowey Poru- 
cznikowey Pitu Rosień, ua JPP. Raymundego 
i Ignacego Nieszokociow mianujących się bydź | 
aktorami folwarku Nieszokońć czyni się w oko- 
liczności następney: Obżałni Nieszokociowie | 
przypyłujący się do dziedzictwa, kiedy uważa- 
ja że wielkiemi oenrami majątek Nieszokocie 
zwany, w Ptcie Rosień. sytuvwany jest obciążo- 
ny, że prócz dziedzictwa nic w zysku dła siebie 
pie mają: bo nad wartość ziemi przez zeszłego Be- 
nedykta Nieszokocia są długi i bypotykowane 
i za naypierwszą kredytorkę żałca Dellka jest u- 
znaną; Postanowili przeto jak dochodzi wieść; 
zaciągnąć na wspomnionym majątku ciężary, i 
ziemią czasu Sądow Granicznych zafrymarczyć, 


ażeby tym sposobem uszczuplić dolę prawney / 


possesorki i przyprowadzić do naybiednieyszego 
stanu; więc gdyby nikt z niemi niezawierał ku 
krzywdzie Deltorki tranzaktow i nie kredytowat 


summ z ewikcyą na folwarku Nieszokociach, 


przez ninieysze oświadczenie zapowiadając że 
ó taki zamiar obżałnych, prawem dochodzić bę- 
dzie, nayuroczyściey manifestuje się. 

Krystyna Nieszokaciowa, 

Roku 1829 miesiąca marca 20 dnia, po 
sessyi sądowey w skutek podaney proźby i na-- 
stałey rezolucyi , przed Aktami JEGO IMPE- 
RATORSKIEY MOŚCI Zieniskiemi ? ttu Rosień. 
znaydując się obecnie WJPani Krystyna Nie- 
szokociowa Porucz. takowe oświadczenie do akt ' 
oddała, . i 

Przyyjąłem Teodor Juszkiewicz Regent Z. 
Pttu Rosień. \ 

Prezydent Ziemski Zenon Zaleski, 

Dozwala się drukować. Wiluo d. 6 kwie- 

tnia 1829 roku Cenzor Leon Borowski; 


Numer IIIci Dziennika Wileńskiego r.t. 1829 
zawiera następujące materye: 

LITERATURA NADOBNA. — Wyjątki z dzieła, ogłoszonego 
na prenumeratę, pod tytufem: Galerya Obrazów życia ludzkiego 
czyli charaktery przez Józefa Bychowce. — Porzya. — Sługa 
dobry przez Antoniego Goreckiego. — Sonet z Petrarka te- 

oż. — Gołąb i Mrówka, bayka z Lafontena, tegoż. — Hymn 

oranny przez Antoniego Chrapowickiego. — Melodye ulandzkie 
Tomasza Moore przez Stanisława Rosołowskiego. — Prawo. — 
Uwagi odnoszące się do bibliografii Statutu litewskiego. Ciąg 
agi. — LupózNawsTwo0, — Wiadomość o Araakanach przez R. P. 
Lesson. — O Jesidach przekład z francuz. — Kamihli Narbut - 
tówny. — HisTeRYA. — 'Ereśtiwy rys dziejów południowego po- 
brzeża półwyspu Krymu. — NAUKI PRZYRODZONE: — Uwagi nad 
stanem nauk przyrodzonych u narodów Azyi Wschodniey przez 
P. Abla Remuzat. — GEoRAFIA FIZYCZNA. — O lodach gren- 
landzkich czyl podbiegunowych przez P.$coresby. — Fizro- 
LOGIA ROŚLINNA. — O jesienney zmiane kolorów liści, p. P. 
Macaire-Priocep. — O wpływie trucizn na rośliny drażliwe 
przez tegoż. — Y truciu roślin własnemi ich truciznami przez 
tegoż. — KosmoGRAFIA. — O mieszkalności słońca, — MiNsRALO= 
Gia. — O złocie i platynie. otrzymanych z fabryk pasma ural- 
skiego, w pierwszey połowie 1828 r. — 'O nowo odkrytych sa- 
morodkach platyny w górach Urabkich, — Kryształ berylu nad- 
zwyczayney wielkości. — NAUKI STUSOWANE. — Sposób stry- 
chowania cegły za pomocą walca, ulepszony przez Í eodora Nar- 
butta. — Boyka Meklen:burska, z wykladem”sztuki robienia 
masła, — Kai tofla w każdey porze roko. — Sposób zachawaria 
skór od zepsucia — W pływ temperatury na ostrość brzytew.— 
NowINY NAUKOWE. — Cesarska Akademiji nauk posi+dzenie d. 5 
dip — Cesarskie Towarzystwo wołne ekonomiczne: posiedzenie 
doroczne, — Zadania do ngrod. — Ponowienie zadań 1826 ru — 
Towarzystwo Gospodarstwa Wieyskrego Rossyi południowe:.— 
Zapytania o pszenicy arnautce Yożlney. — Towarzystwo nau- 
kowe krakowskie; złączone: z uniwersytetem jegiellońskunu. — 
Nowe dzieła: Polskie. — Rossyyskie, 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 43. 


F/ilno dnia 10 Kwietnia v. s. 1829 roku 


Remanifest.  .,.. 

Niżey podpisani, powodem zaniesionego 
Manifestu, czyli tak zwanego oświadczenia, ze 
strony JW. Hektora Karengi Marszałka Powiatu 
Kalwar. a w Akta Sąda Głównego Litewsko- 
Wileńskiego Departamentu 2go Ciągłego pod da- 
tą 20 marca roku b. 1829 wpisanego; będąc 
zmuszonemi zanieść i do tychże Akt wpisać, w 
celu odparcia zarzułow przeciwko nam podpi- 
sanym poczynionych, reprocess czyli remanifest, 
w ducha prawdy, pod surowy Sąd Powszechno- 
Ści stawiąc się oświadczany: 1m0 JW. Karęga 
dawno już niepomny na święte stosunki familiy- 
ne, dał nam za Życia naydroższey naszey matki 
poznać, że i dla jey samey niemiał uszanowania 
winnego, a żonę swoją W PY jey lżąc 
nieraz, płacił uległość małżeńską, <w oka- 
zującym niewdzięczność 1 pogardę; w dzisiey- 
szym swoim kroku i rozlaney w swoim oświad- 
czeniu potwarzy, przynosi dla nas przeświadcze- 
nie, że siostra nasza JW. Anna z Przeciszew- 
skich Karężyna Marszałkowa, tchnąca „miłością 
familiyną, nie dała żadnego upowa?nienia swoje- 
mu mężowi, iżby w jey imieniu wstrząsając, le- 
dwo złożone w cieniu grobowym matczyne prom 
chy, mógł znieważać jey ostateczną, wolę, wy- 
płacać się za macierzyste jey przez ciąg całego 
Życia opiekowanie się gorszącą niewdzięcznością, 
i zrywać nakoniec węzeł jedności dwóch domow 
tak ściśle z sobą połączonych. Dla tego my 
Czechowiczowie szanując siostrę naszą, żądamy 
zwrócić w tym naszym remanifeście uwagę, tylko 
na samego JW. Karęgi. 2do Na czele tego obra- 
zliwego pisma, JW. Karęga chcąc dać charakter 
godności swojemu postępowaniu, i starając się 
wcześnie uprzedzić powszechność na swoją stro- 
nę, powiada: iż „pozostały wszelki fundusz na- 
leżeć powinien do dwóch jey córek? Że ta ró- 
wność prawa mieysca nie ma w obecnym przy- 
adku winniśmy objaśnić — Umiał JW. Karęga 
| wcześnie i przemyślnie korzystać „z macierzystey 
miłości śp. matki naszey do córki swojey Anny 
a jego Żony; nieopuszczając żadney zręczności do 
ściągnienia szezodrego wniosku, i tego, co ze 
szczególney swey dobroci mogła dozwolić osię- 
gać jemu tytułem darow; w czasie administrowa- 
nia swojego dobrami Smurgon należącemi do tey- 
Że matki, niezaniedbał obracać na swóy rachu- 
nek dochody znaczne; nadużycia względnie nas 
Czechowiczow dokonane, tem ohydnieyszemi czy- 
nił, że twyumfując jakby z wyższości względow 
macierzystych dla siebie, do twardey nieuczyn- 
ności, łączył urąganie i szyderstwo. W tem miey- 
seu, łatwo iest widzieć, Że przedmiot obrachun. 
ku z takowey Smirgoń administracy!, składa na 
stronę naszą Czechowiczów pierwszą pretensyą 
wielkiey wagi: a jak ten obrachunek nie iest 
przez nas i matkę naszą zakwietowany, my przeto 
przywłaszczonych przez JW. Karęgi dochodow 
poszukiwać mamy prawo i będziemy, do wia- 
domości podajemy. Gdybyśmy zaś zmuszeni byli 
złamać testament naydroższey naszey matki, mu- 
sielilbyśmy drogą prawa starać się o dopełnienie 
równości w wyposażeniu, pozbawić przez to daru, 
jaki testament $. p. naszey matki waruje dla na- 
szey kochaney siostry Anny a żony JW. Karęgi; 


a nadto, szukać jeszcze odpowiedzialności na ich 
majątku, jako na debitorze naszym z wielu stos 
sunkow edłużonym; 5tio daley prowadząc rzecż 
swojego oświadczenia JW. Karęga, obwinia nas 
Qzechowiczow, żeśmy się opierali opieczętowaniu 
ruchomości przez policyą, i że już zmuszeni jey 
przytomnością, zgodziliśmy się na tę formalność; 
Że córka, na którey ręku ostatniego matka od- 
dała ducha, strapiona strasznym nagłey śmierci 
widokiem, przedmiotu naydroższego dla siebie, 
pływająca we łzach, sama bliska zeyścia, odrzu= 
cała krok proponowany pośrednictwa policyi, w 
razie tak okropnym i rozdzierającym serce. Któża 
by się dziwić mógł? Któż może obwiniać po- 
bożność dziecinną i uszanowanie dla reszt dro- 
gich naylepszey matki? Że mąż dzieląc smutek 
i boleść żony, szukając ulgi niejako we wspólnym 
płaczu, w śród żalu pomniąc na godność postę= 
powania swojego, zajęty więcey ratunkiem Żony; 
jak samym sobą, nieprzyymował przyniesioney 
ze strony JW. Karęgi myśli pośrednictwa poli= 
cyi; któż się gorszyć może? chyba ten, któryby 
między powinnością nayświętszą a posiągnieniem 
spadkow nie był zdolen uczynić różnicy, Lecz 
z drugiey strony, niech wolno nam będzie uczy= 
nić uwagę: kogoż z czułych nie oburzy, wpro= 
wadzenie policyi, celem pieczętowania ruchomoa 
ści, pomiędzy zwłoki nieostygłe jeszcze matki, 
zlane łzami przywiązaney córki i zięcia, acor= 
ką prawie obumierającą od żalu? Czyliż córka, 
będąca przy zgonie matki, i własną zatrzymana 
słabością w mieszkaniu zeszłey przy towarzy= 
stwie męża, nie była stróżem godnym wiary? 
Ten tylko nie ufał, co niewzględny na ten stan; 
odważył się jeszcze do niewiary, przyłączyć wy- 
razy lżenia i krzywdzące cześć osobistą stroska- 
nych. Jakokolwiek bądź wytknięcie tego oporu 
zapisane w Akta, rzucając podeyrzenie hańbią 
cego interessowania się na nas Qzechowiczow, 
zmusza nas tu, wykryć cały bieg rzeczy w tey 
bolesney porze. Matka nasza ś. p. już czując 
się być na schyłku dogorywającego Życia, a znać 
pomniąć na swóy testament, żądała po dwa razy 
widzieć JW. Barnabę Dederkę Prezydenta b, 
Sądu Głównego Litewsko-Wileńskiego i kawa- 
lera orderu, który był tłumaczem woli zeszłey 
naszey matki, Nim wzywany nadszedł, matka 
nasza pożegnała ten świat. Przybyły JW. Pre- 
zydent Dederko, znalazł już JW. Karęgę w mieya 
scu, i Żądania odpowiadając wszystkich ze zwy» 
kłą godnością sobie, zastępując stroskanych przy 
jacioł i sił już pozbawionych, zajął się tóm ca- 
ły, aby oddanie ostateczney religiyney posługi 
dla zmarłey odpowiadało czci przynależney i 
zwyczayney przystuyności. Kiedy na roschody 
konieczne zażądał JVV. Dederko gotowego gro= 
sza, zwołany już to powtórnie Czastny Prystavy 
Żerebczykow, był przytomny, że sam JW. Ka- 
ręga Oderwał pieczęć. -W tey właśnie chwili 
JW. Dederko chcąc powściągnąć JW. Karęgę 
od dalszych krokow nieufności, oświadczył, iż 
testamentu wydobycie jest potrzebne i konieczne: 
spełniono tę myśl, a widok tego Aktu, zawiesił 
na chwilę niecierpliwość JW. Karęgi. Przeczy= 
tanie onego, wyprowadziwszy jego z błędu, iż 
sam tylko bydź nie mógł przedmiotem wzęlędow. 


macierzystych, zrobiło go powolnieyszym na chęć 
i zdanie tey, która znacznieyszey części spadku 
sostała panią, lecz to była tylko pozotna powol- 
ość i uszanowanie dla testamentu, Jakoż na 
dniu 19 b. miesiąca JW. Karęga przyszedłszy 
do mieszkania JW. Dederki i zaprosiwszy go do 
mas Czechowiczow, celem jakoby umiarkowania 
się według myśli testamentu, znalazł u nas wcze- 
śnie przed obiadem wuja nasżego a rodzonego 
brata ś$: p: matki JW, Półkownika i Marszałka 
Zawileyskiego Zienkowicza i wielu innych upro- 
sżońych świadkow. Go się stało w czasie -tych 
odwiedzin, w następującym punkcie objaśnia się. 
4te A naprzód uprzedzić należy, iż nierzetelnie 
JW: Karęga w swojóm oświadczeniu wyraża „że 
na dniu rg marca, kiedy się domagałem rachun- 
ku kosztow pogrzebowych; podziału pieniędzy i 
riichomości, na ten czas z niemałóm podziwie- 
niem postrzegłem, że Prezydent Dederko zawo- 
dząć nioją ufność, oddał klucze i pieniądze oraz 
ruchomość; samojednym Czechowiczom.? W ca- 
łym peryodzie nie ma nic prawdziwego oprócz 
daty; bo na sam przód JW. Karęga wszedłszy 
dó pokoju, gdzie wszyscy byli, w całym ruchu 
swoim i postawie okazywał niecierpliwość i chęć 
tychleyszego wyyścia; nie zagaił domaganiem się 
iiicżego rozmowy, lecz skoro tylko w śród mile 
Gżenia cichego zabrał głos JW. Dederko w za- 
Stępstwie exekutora testamentu — JW. Dederko 
oświadczył obecnym „iż rad jest, że w zastęp- 
stwie exekutora na teh przypadek działając, mo- 
$ë wręczyć już klucze i ruchomość snkcesso- 
rom. "A gdy następnie zażądał toalety w któ- 
rey był testament i pieniądze w assygnatach: przy- 
niesiońo takową, po czóm dobywszy klucze przy 
pomocy Panny Jakutowiczówny odemknąwszy 
toaletę, dobył rzeczony testament, okazawszy ra- 
€hinek kosztow pogrzebowych, oświadczył: iż 
tesiament zabiera 2 sobą do zaaktykowania, a 
klucze położył na stole, mówiąc „macie Pano- 
wie już wszystko, reszta do Państwa należy.” 
Kiedy się to stało, Żona moja Antonella z Prze- 
wiszewskich Czechowiczowa wziąwszy klucze i 
Mnie mężowi wręczywsży; zaprosiła JW. Karę- 
gę dó przyjęcia dla siostry i siostrzenice testa- 
mentem wskazanych przedmiotow; lecz na za- 
pytanie uczynione przez JVV. Karęgę co do pie- 
niędzy pożostałych w gotowiznie; gdy odpowie- 
dzianó; iż takowe są własnością w Części naszą 
według wyrazow testamentu, a w części rozcho« 
dową, JW. Karęga nagle rzucił zebranych i po- 
mimo grzecznego wzywania na powrót, nic nie 
mówiąc wyszedł, Jakże może tu obwiniać JW. 
Dederkę Prezydenta o oddanie samojednym Cze 
chowiczom wszystkiego, kiedy JW. Karęga obra- 
żony odmówieniem gotowego grosza, nie wszedł- 
szy nawet w rozrachunek kosztow, od wszyst- 
kiego sami się oddalił, i powróciwszy do domu 
zajął się pisanieni Manifestu, wdaniem policyi i 
rożsiewaniem dopełnionego gwałtu. Wyrazy zas 
tém użyte przez skarżącego z uymą czci i go= 
drości tak sukcesorki jey męża i nieinteresso. 


wanego przyjaciela zeszłey matki, okazując tylko, 


iż skarżący skupiając z planu miniemane nadu- 
życia, nie może pozbyć się nałogu zastarzałego, 
żenia rodziny, którey tyle winien wdzięczno= 
‘Soi. bte Mógłby Prezydeut Dederko zamiast 
wdzięczności, obwiniońy o zawod ufności przez 
JW. Karęgę, odpowiedzieć, iż ten pocisk namy- 
śloney potwarzy, niezaszkodzi urzędnikowi, któ- 


JW. Karęga wymienia, 


ry tniał szczęście żasłużyć na $zacunek swoich 
współobywateli i względy Monarsze w długim 
sprawowaniu urzędu swojego, że ma dosyć wiatry 
publiczney i świadectwa za sobą, aby się lękał 
zdania o sobie człeka zupełnie mu obcego. Króżs 
ko odpowiadając na to, ha co możnaby i wcale 
nie odpowiadać, to tylko dla odparcia napaściy 
przed powszechnością umiejącą sądzić ludzi, o= 
świadczamy: iż przenosząc słodki obowiązek 
prżyjaźni nad wszystko i pragnąc zachować nies 
skażenia żadnym interessem pamięć üfności ze- 
szłey Marszałtkowey  Przeciszewskiey, oddał 
wcześnie blankiet mu dany ha 3,000 rubli assyg: 
na ręce nasze. Pociesza nas ta myśl, że nikt 
temu wiary nieda, co przeciwko JVV, Dederce 
6to W dalszym ciągu 
nazywa JW. Karęga testament zeszłey naszey 
matki, pismem bez formy prawney, bez Żadnego 
świadka i Żadnóm w obliczu prawa. Któż to 
mówi? Zięć zmarłey, ten z którego ust wycho= 
dzą słowa śp. naydroższey raszey matki! Mało 
mu jest świadectwa pismia tey dohroczynney ręki, 
którą tylekroć z upadku był dzwigniony, Mało 
jeszcze jey podpis we czterech mieyscach jednoż 
powtarzający, Śmierć nagła zerwała wszelkie 
stosunki zięcia.  Darmoby już troskliwa o pokoy 
domu z grobowca swojego dopominała się o speł- 
nienie woli swojey. Prawność dla zięcia, for- 
ma niedopełniona powodem ńagłości Śmierci, 
Świętszemi są nad jey wyrazy i pistio! Naresz= 


cie, ile JW. Karęga myśli, iż przez zniwecze- 
nie testamentu, zdoła wrazić drugim, że on jest. 


udziałany na krzywdę jego, tyle nami wypada 
objaśnić; Że jeśli jego dobrodzieystwa odrzuca; 
nic ze spadkow prawnie osiągnąć nie może: 
albowiem, z wielu zrzódeł będąc naszym dłu- 
Źnikiem, nie może przynieść nam odpowiedzial- 
ności iniey, jak w tym darze, jaki otrzymuje z 
woli ostateczney naydroższey naszey matki: 
7mo Potępiwszy testament matki, daley powiada 
JW. Karęga: „przeto. przed rozpoznaniem jego 
ważności, Qzechowicżowie zabierać własności 
żony mojey nie mieli prawa, tém bardziey; że 
nie mają Żadnego fanduszu do odpowiedzi Żonie 
mojey, samowolnie przywłaszczyć usiłują spadek 
po matce do dzieci nalężeć powinny.? Dla 
czegoż go JW. Karęga w obecności JWW. Pre- 
zydenta Marcinkiewicza Żaby i Prezydenta Ro- 
sochackiego, i od dnia śmierci do dnia 19 mar- 
ca za nieważny nie uznawał i owszem go akce- 
ptował? Czyż nie dla tego tylkó został niewa- 
Źnym, Że Czechowiczowie nie chcieli dać goto= 
wego grosza; oddając wszystkó co należało, we= 
dług testamentu? (Czemuż wcześnie nie mówił 
o tey niewaźności familii i świadkom? a kiedy 
saii ha dniu 19; jak powiada w swoim oświadcze= 
niu Że domagał się podziału riichomości i pienię< 
dzy, cóż w ten czas niyślał o testaniencie? Nie 
wiążeź siebie własnemi wyraży JW. Karęga, że 
testament aprobował w tém, co mu przeznaczo- 
no; a wtóm tylko nieprzyżnawał mu wartości 
prawney, gdy już chodziło 6 podział gotowego 
grosza. Następnie, gdyby przypuścić w tém na 
moment, że ten artykuł jest przedmiotem sporu 
do rozwiązania drogą prawa lub ugody, za cóż 
rzuca klątwę na ostateczną wolę matki tak dla 
siebie dobroczynney? Nakoniec śp. Marszałkowa 
Przeciszewska jeszcze za Życia swego dała JW. 
Karędze zł. pol. 100,000 lecz nieinaczey tylka 
na hypotekę, więc tey summy niedarowała, ale 


Zawsż6 ją tważała ża dług czysty i ńależny dó 
podziała między dwie jey córki, a ztąd w przy= 
puszczeniu nieważności testaitientii, zostaje dłu= 
Żnymi w połowie tey suimmy z zaległemi procen= 
tami dla Marszałkowcy Czechowiczowey. A co 
do ewikcyi, wiadomo całey powszechności, że 
Czechowiczowie w powiecie Oszmiańskimi niają 
folwark Bohdanowo wyżey 200 włok ziemi i 
kilkadziesiąt poddanych zawierający, inaczey 
Marszałek CQżechowicż nie byłby Marsżałkiain; 
kiedy JW. Karęga w całćm państwie rossyyskićm 
ani jedney cali żiemi nieposiadając, żadnego bez= 
pieczeństwa dla Qżechowiczow okazać hie może. 
Ztąd wnosimy, iż JW: Karęga pożyczył złośli= 
wych wiadomości o rasżey odpowiedzialności;, 
bo opiócz wymienionego finduszu, Sam udział 
spadku, po haszey naydroższey matce, czyni nas 
więcey jak odpowiedzialnymi teniu, którego ù+ 
ważamy ża naszegą dłużnika w mieyścu współ- 
sukcessora. Sprawiedliwszym więc  źastraszeni 
odgłosem, obarczonego uad miarę funduszii JW. 
Karęgi, toskliwi o zachowanie reszty spadku 
siostry naszey a Żony jego, gdy „tenże JW: Kas 
tęga, nieofiaruje ani dla nas ahi dla siostry nia- 
Szey ewikcyi ź własuego funduszu, będzieńty zmu= 
szeni drogą formalną prawa zapewnić się 0 jego 
ña wszelki przypadek odpowiedzialności, lub 
szukać poręki, Nakonieć ten wyraż „,sattówol< 
nie przywłaszczyć usiłują spadek po matce do 
dzieci należeć powinny” dowodzi, iż w żapędzie 
swoim JW: Karęga zapomina; że Qzechowiczo= 
wa Marszałkowa nie jest przywłaszczycielką; 
będąc córką jesżeże niewyposażotą; wsżak Żona 
JW. Karęgi; nie repreżentuje stopnia dwóch 
córek; Na wyrazy żamknięcia oświadczenia JW. 
Karegi; krótko odpowiadamy, na sam przód: Że 
hie ma plenipotencyi dò działania w imieniu ż0= 
hy, ani ewikcyi; następnie, gdyby do drogi pra* 
wney przyszło, oświadczamy: iż starać się bęż 
dziemy takową drogą prawa przywłasżczoną 
summę ż administracyi Smurgoń pożyskać; i to 
Wszystko; 00 z rzeczy zńównania wyposażenia 
summiy załrypotekowaneyj; oraż innych stositikow 
na naszą stronę przyżnańóń bydź może; hako= 
niec, posłuszni woli naydrożsżey naszey niatki, 
nie myśląc w nicżóm jey odstąpić, gdyby ją 
chciał szanować JW.: Karęga, gdy będziemy 
źmuszeni iść drogą prawa; będziemy mieli przy- 
naymiuiey tę pociechę, 26 oświecofa Powszech 
ność, przekona się o prawdzie; thocy i rzetelno= 
Ści naszych krzywd i poszukiwań, a widoczney 
cżeżości roszczeń obłałowanego: Ja zaś (zes 
chowiczy dawszy. dowod thojego postępowania 
przeż ciąg lat 26 Życia mojego piblicznego; szaz 
cując stosunki rodżinne, prawo i przystoyność; 
odwołując się do świadectwa publicżney opinii, 
dla osiągnienia któwey, móy miajątek i całe do- 
tąd życie poświęcałemi, oddając pod sąd jey sus 
towy żarzuty mnie uczynione, mam nadzieję; 
iż więcey do obrony mojey, nic nad to; ċom po= 
wiedział, potrzebować nie będą, W dowod nis 
nieysży rernanifest własnemi jako aktorowić rę* 
konia podpisujemy, Datt roku 182g miesiąca 


barca gi dnia: 


Kazimierz Czechowież Marszałek: ; 
Antonella z Przeciszewskich Czechowiczo= 
Wwa Marszałkowa: 
| Roku 182g apryla 5 dnia po nastałey w 
Bopartainencie agim Sądu Głównego Wileń. re- 
Zylucyi takowe oświadczenie do Akt tegoż De= 


N 


partamentu zapisane zostało świadeżę Expedytot 
Ludwik Zaborowski. i 

Dritkować wolno: Cenżot Přofessor Paweł 
Kukólnik, 

i: Sąd Ziemski powiatu Upitskiego, dekre 
tei oczewistyta 16 marca roku idącego, między 
sukcessoraini zeszłego Jakóba Szukszty b. Mare 
szałka Upit., zupełne lata mającemi, opiekunami 
nielettiego potomstwa i kredytorami tegoż b. Mar- 
szałka Szukszty zapadłym; rożprawę w kwestiach, 
o zapisy między rodzicami byłe, o wydział sched 
doczesnych pełnoletniemu rodzeństwu, oraz 6 u- 
Satysłakcyonowanie antecóssorskich wierzycieli; 
bądź to prżeż inekwitacyą ża procett; bądź też 
przez taxę exdywizyą, jak się okaże z potrzeby, 
w Sądzie swoim determiinował, i ostateczne w lćni 
przypadnienie, sprawy na rokach następnych ju= 
niowych po upłynioney dylacyi postanowił: 
Uprzedzając zaś -wszelkie zdarzyć się miogące 
żamitrężenia ku zbliżeniu należney wedle prawa 
kredytorow Satysfakcyi, hazńaczył pofiiar ma- 
jątkow zieńinych dla odkrycia massy ich warto= 
ści, ordź komportacyą wszelkich papierow; obli 
gow, skryptow, pod różnym nazwaniem żapisbw, 
kwitow, regestrow; notat i wszelkich ińtych po= 
dług kohtrowersyow stion; przeż wszystkich 
do tey sprawy wchodzących na dzień osmy maja 
teraźnieyszego 1829 roku, w kancelaryi akto- 
wey Zietiskiego Upitskiego Sądu pod regestteti 
i datami spełnić się powinną, z persystencyą czte= 
roniedzielną i wolną za rewersami kommiińhiką= 
cyą. Między innetni regułami, obowiązał minie 
niżey podpisanego adntinistratora dóbr stkcessyy= 
nych przeż Dworżańską Upitską Opiókę iistano<' 
wionego, adcytować ósoby do tey sprawy wfły= 
wające, i o termiińie komportacyi oraz rożprawy” 
w Sądzie Ziem, Upit,, przeź Gazetę Kuryera Li=' 
tewskiego wszystkie interesowane strony żdwia=+ 
domić, co też przez ninieysże ogłoszenie do ga: 
zeť wztwienionych podające się i dopełniam, Das 
no w Poniewieżu, 1829 rokti, rniesiąca marca’ 
27 dnia: T : ZET, 

Ignacy Sopoćko Sędzia Grańisżny Upitski 
przeż Dworżańską Upitską Opiekę, nad dobrami 
sukcessyynemi naznaczony admiinisttatot:" 

fakowe ogłoszenie, jako zgodne ż cytoważ 
nyni na wstępie dekretem ż6 wólto jest podać 
do Gażety Kuryera Litewskiego świadcżę Sędzią 
Ziemski Upitski F. Weresżczyński, | dh 

Jan Jasieński Regent Ziemski Upitski, 

Pozwolonóo drukować 6 kwietnia 1830: 
Michał Ocżapowski Profeśsot Zwyczayńy Unis 
wersytetu, (enżóors ` 


ł 


i Domi Samsonoiwiczow w mieście Wilnie ża 
Ostrą bramą pod N. 1280 położony, z mocy przys 
poruczoney mnie Administracyi, wypuszczam: % 
roczną arędę więcej dającemu w 5ch terminach: 
w iszym d: 16, 2gim d. igy Ścim i ostatecznym 
d: 20 biegącego mca tipr.; Życzący ony utrzymać 
w powyższych terminach w tymże domie zajawi się: 

Maciey Pawłowski: 
Woino drukować Policmeyster Chrżąstowóski, ` 


g ŚW majątku Dziekaniszkach o półpiąty mili 
od Wilna w parafii Ławaryskiey będzie się prze= 
dawać od daia 17 do 23 kwietnia m, t: bydło ro= 
gate, owce, świnie i dalsze sprzęty gospodarskież 


(6; 


Życzący nabydź znaydą na mieyscu u ekonoma ma- 
jącego w tey rzeczy dyspozyą, wszelką informacyą, 
Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowski, 


Handlujący Ogrodnik Johan Cygler 
drzejeżdżając przez tuteysze miasto poleca 
się wyborem drzew owocowych, ma on na 
zbycie przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, 
śliwki, ringloty, brzoskwinie i morele, tak 
w wysokich drzewach jako i w szpalerach, 

rzedaje oraz winorośle w naylepszych ga- 
tunkach, krzaki porzeczkowe, agrestowe i 
malinowe; krzewiny różane, ogrodowe i 
miesięczne;posiada sto gatunków roślingwo- 
ździkowych — naypięknieysze aurykle, cy- 
bule kwiatowe świeże, naylepsze nasiona 
kwiatowe ogrodowe.— Zapewnia przytóm 
iż wszystko po cenie nayumiarkowańszey 
odstąpi. 
Mieszka w domie Skrzyckiego naprze- 
ciwko Ostrey Bramy, N. 1260. 
Wolno drukować Policmeyster Chrzą- 
stowski. 


1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski , Dekre- 
tem Remissyinym Sądu Głównego Grodzienskie- 
go 2go Departamentu dnia 5 marca t. 182g 
rokn ferowanym, na usatysfakcyonowanie kre- 
dytorow JW. Joachima Bułharyna Marszałka 
Piu Wołkowyskiego przeznaczony , w majętno- 
ści Choroszewiczach w tymże powiecie leżącey, 
agitujący się, przez decyzye akcessoryine w dniu 
2 t.m. apryla ogłoszone , po nakazaniu na dzie- 
dziou i kredytorach żądanych przez wzajemne 
żałoby komportacyow z obowiązkiem ich speł- 
nienia pod przysięgą do kancelaryi Ziemskiey 
Wołkowyskiey na dniu : następującego mca 
maja, i po ułatwieniu wszystkich pierwszemu 
zjazdowi właściwych czynności, na powtórne 
i ostateczne swoje żebranie się dzien 10 junii 
t. r. przeznaczył. Na który aby wszyscy kredy- 
torowie i pretensorowie JW. Marszałka Buł- 
haryna , z dowodami ich należności brobującemi 
pod upadkiem i amissyą stawali, przez niniey- 
szą awizacyą trzykrotnie w gazetach Warszaw- 
skich i Kuryera Litewskiego publikujące się, 
stosownie do powyższego Dekretu Remissyynego 
wsywa. Jerzy Olendzki Prezyd. b. Ziemski; Wot- 
kowyski i Kawaler Exdywizor. 

Ignacy Massalski Exdywizor. 

Władysław Bronie Exdywizor. 

Jan Nielubowicz Regent Sądu Głgo. 


2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyy ninieyszem wzywa Życzących pod- 
jąć się pomalowania Karaulnych domow i skła- 
dow na materyały przy robotach Wiadawskiey 
wodney Kommanikacyi znaydujących się IV Dy- 
rekcyi 10,a V 7,z poniżeniem dawaney ceny, za 
pomalowanie każdego karaulnego domu ze skła- 
dem na materyały po 5go rabli, własnemi podrad 
biorącego farbami i wszelkim materyałem ; Ży- 
czący zechcą przybydź dla targow do Rygi do 
Ekonomicznego Komitetu 24, 25 i 26 kwietnia, 
z dostatecznemi ewikcyami, przyczćm okazane 
będą i waruvki. 


2 W ogrodzie moim w Wilnie znayduje się 
do sprzedania szkoła owocowa obficie rozmno= 
żona, do dwóch tysł¿cy drzew, w naylepszych 
gatunkach wyborowych po większey części zi- 


mowych, zawierająca. Jabłek gatunkow 50, graè 
szek gatunków 26, sliwek gatunków 15, wi- 
szui i trześni gatunków 14. Drzewa są 6ciole= 
tnie w pięknych sztamach czyli koronach pie- 
lęgaowane i już rodzące; a że kilkakrotnie w 
szkole były przesadzane dla pomnożenia włok- 
nistych korzonkow ułatwiających przyżycie; za= 
sadzone więc na mieysca, jako odziane w nay- 
lepsze korzenie naypewniey przyżyją i rychło 
wydadzą owoce. Cena drzew jest nayumiar- 
kowańsza, a im kto większą ilość ich zechce 
nabyć, tém taniey będą sprzedane. 

W tymże ogrodzie znaydują się do zbycia 
wszelkie rośliny treybhaazowe, oranżeryyne i 
ogrodowe, oraz krzewy i rośliny długotrwałe 
do ozdoby ogrodow Angielskich , jako też ga- 
tunki modrzewiów, pinusow, to jest, drzewek 
szpilkowych zawsze zielonych. Porzeczki holen- 
derskie wielkie w różnych farbach, naywiększy 
angielski agrest w różnych odmianach , maliny 
maltańskie żółte i amerykańskie czerwone wiel- 
kie. Życzący nabyć raczą adresować się pro- 
sto do mnie mieszkającego w ogrodzie. A że 
chłopcy, oddani przez obywateli do nauki, po 
wybycia lat i wydoskonaleniu się w ogrodni- 
ctwie, oddalając się już do swoich właścicieli, 
odkrywają mieysca do zajęcia przez innych, prze- 
to oświadczam, iż ktoby życzył oddać do na- 
uki chłopców, z łatwością będą przyjęci za u- 
mową. Wilno 2 kwietnia 1829 roku. 

Józef Strumiłło Radca Honorowy i Kaw. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


REF ""OK 
2 Z roporządzenia wyższey Zwierzchności 

jeszcze w 1824 roku, w mieście Dyneburgu u- 
stanowione są dwa jarmarki: pierwszy od 5 do 
20 Czerwca, a drugi od 24 grudnia do 4 sty- 
cznia. Takowe jarmaki, z przyczyny że w Dy- 
neburgu nie było dostateczney liczby kram i 
dalszych rzeczy, były nieogłaszane ; teraz zaśze 
względu iż na wielkim nowóm przedmieściu wy- 
stławione już są kramy i domy wygodne , gdzie 
bardzo dogodnie mogą się odbywać jarmarki, nie- 
mniey też stosując się do potrzeb kupowania róż- 
nych towarow, zapasow Żywności i materyałow, 
z przyczyny robienia fortecy, przebywania do 
20,000 woyska , i niemałey liczby samych mie- 
szkańców miasta, równie z przyczyny wybudo- 
wania sądowniczych murowanych domow, zało= 
żenia powiatowych szkoł i Kommissoryatskiego 
Depo, dla których budowowli bywa więcey 4,000 
robotnikow, potrzebujących różnych materyałow 
i zapasow ; urząd mieyscowy ; za powszechną 
zgodą mieszkańców miasta zamierzył dla pod- 
niesienia pomienionych jarmarkow podać.do wia- 
domości: 1) iż dla wygody kupieckiego stanu 
podczas jarmarku żadnych poborow, ani pod ża- 
dnym nazwaniem opłat, od nikogo niebędzie wy- 
maganóm ; 2) W ciągu dwóch lat, przyjeżdżający 
kupcy mieć będą kramy ze sklepami, takoż bez 
żadney opłaty; 5) latem dla koni wyznaczone 
będzie pastwisko bezpłatne ; 4) mieszkania ze 
stayniami mieć będą za cenę bardzo umiarkowaną, 
bez żadnego zbytku ; 5) ze strony mieskiey Po- 
licyii Dumy dawana będzie wszelka pomoc i pro- 
tekcya , tak aby niebyło naymnieyszych krzywd 
i uciskow. Zatem kupcy i wszelkiego stanu lu- 
dzie zechcą na wyżey wymienione jarmarki przy= 
bywać do miasta Dyneburga. 
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